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k u r y e r  l i t e w s k i
w Wilnie w Piątek dnia 2  5 Czerwca v. s, 1 8 2 2  roku, „

W I A D O M O Ś C I  Ł B A 1 C W J .

Rządzący Senat, na Powsżechnem Zebraniu 
departam entów sankt-petersburskich słuchali wnie­
sioną przez ministra sprawiedliwości, Pana Jene­
rała Piechoty i Kaw alera  Xiążęćia D ym itra  Iwa- 
łiowicza, Łobanowa-Rostow&kiegO, dla należytego 
wykopania, kopiją Naywyżey utwierdzoney Opi­
nii Rady Państwa , w brzmieniu następu jącem: 
„ l ta d a  Państwa Da Departamencie praw i na Po- 
wszechnena Zebraniu, rozważała przełożenie R zą­
dzącego Senatu Powszechnego Zebrania Departa­
mentów Sankt-petersburskich w  sprawie, zawie- 
rającey w sobie pytanie: ,czyli można podczas sA- 
mego odbywania targów, ażelty dający pełnomo­
cnictwa unikczemniali powierzoną przez siebie e- 
wikcyą na połrady skarbowe?' Rządzący Senat, 
« przedstawianych przez witebski R/.ąd gubernial- 
Dy w kopii pełnomocnictw , wydanych od oby- 
vvalela Bielikowićza kupcom Rabinowiczow i i E- 
tingowi, na podanie na ewikcyą majątku tegoż Bie- 
łikowicza w  rzeczach podradowych i dostawy, do­
strzegłszy, iż są przez niego wydane kupcom tym  
W roku 1816 dnia 25 listopada, z terminem na je­
den rok, unikczemnione zaś przez niego wtedy, 
kiedy przez licytacyą ceny na prowiant w Izbie 
Skarbowey W itebskiey z temiż Rabinowiczem i 
Etingiem stanęły, znayduje, że postępek Bieliko- 
wicza i Witebskiey Izby skarbowey, która przyję­
ła od niego tę odezwę , i dozwoliła unihczemnić 
pełnomocnictwa, nie zgadza się ani z ich natura  
ani z prawidłami prawa : bo BieBkowicz, powie"- 
rzając raz dobrowolnie przeZ akt majątek swóy 
Rabinowiczowi i Etingowi na term in roczny, nie 
miał już żadnego prawa unikczemniać swego pełno­
mocnictwa, a Izba skarbowa nie powinna zgadzać 
się z nim na to; i dla tego, ażeby przeciąć mooa- 
ce zdarzać się podczas targów dla skarbu" szkodli­
we skutki przez znlkczemhienie pełnomocnictw, 
podaie: odtąd na przyszłość, gdy już pełnomocni- 
c w a, y°d kogokolwiek wydane na majątki, w celu 
liczenia na ewikcyą podradow i dostaw skarbo­
wych, row me te rm inow e, jak i bezterminowe, 
- ozone zoctana w miejscu urzędowem, z rzeczy 
ar6u> 1’°^ radnym ich pozorem nie unikczerrmiać,

t f r k lVVldd,U\ SVVey ,nocy’ wylawszy przypadek, 
jeżeliby mc były jeszcze złożone do targu. Depar­
tament praw, znaydując zdanie Rządzącego Senatu 
sprawiedhwem. sądz.ł nndo , iżby z powodu tey 
Okoliczności, mc ty Iko objaśnić praw a o pełnomo­
cnictwach, w stosunku do maiatkńw  ̂ i n ? 
ctwem objętych dla podaniTńaewdLi?;laom.ocal: 
postanowić ogólne praw idła , (przez ’ a.^ tez 
Dz.enn.ku tego Departamentu wyłożone) n f w « y .

P°.df  ne ^ a rz e n .a ,  Względem cofn ien janeE  
noniocmctwa; gdyz w rzeczy tey zdarza,a sie nie­
kiedy wielkie nie wyrozumienia i rożm aitt  o  
osenia. Rada I W w a  „a
mu, znaydując zdanie Departamentu praw, co do 
okoliczności wyr.az.oney w przełożeniu Rządzącego 
Senatu słusznem, postanawia je utwierdzić A co 
się tycze wyłożonych przez departament * praw i­
deł na wszystkie w powszechności zdarzenia, wzglę­
dem działania i cofmenia pełnomocnictw; okoli­
czność tę polecic kommissy. do ułożenia praw, 
ażeby wzięła do rozważenia przy ułożeniu pro­
jektu do Xięgi Cywilney. “ Na autentyku 
Własny Jego Cesarskiej Mości ręką  napisano tak:

M a bydź podług tego11 Sankt-Petersburg dnia i*  
marca 1822 roku. Rozkazali; Dla wiadomości i  
powinnego, powyżey wypisanej Naywyżey potwier- 
dzoney opinii Rady Państw a wykonania, wzglę­
dem niecofnieńia, podczas samego odbywania ta r ­
gów, przez dających pełnomocnictwo na powierzo­
ną przez nich ewikcyą na podrady skarbowe, po­
słać do wszystkich Rządów Gubernialnych, Izb 
Skarbowych i dalszych mieysc urzędowych uka­
zy, dając wiedzieć również przez ukazy PP. M i­
nistrom, Kontrolerowi Państwa, W ojennym  Jene­
rał Gubernatorom, i W ojennym  Gubernatorom 
zarządzającym razem cywilnemi sprawami, Jene- 
nerał Gubernatorom, Gubernatorom cywilnym i 
Naczelnikom miast, a do Departamentów Rządzą­
cego Senatu i do Powszechnego Zebrania Depar­
tamentów Moskiewskich, tudzież do Nayświętsze- 
go Rządzącego Synodu przesłać uwiadomienia; 
Dnia 29 maja 1822 roku.

Gazeta petersburska, L e Conservateur I m -  
partia l, zawiera z Petropawłowska  (port w K am ­
czatce), pod 1821 r  : „Przybyły tu  okręty następu­
jące: d. 8 września slup O tkrytje; 2igo slup B łahdna -  
tJ™ereyi’iyj, pod dowództwem kapitana porucznika 
rrasil/ew a ; i 4go z Ochocka, przewozowy Michał; 
2 październ. D yon izy  i San Pedro, należące do 
radcy dworu Dobola.1-

D. 6 października, z wielką uroczystością ob­
chodzono tu stóletnią pam ią tkę , ogłoszenia Xięg£ 
m o rsk ie y .  Dnia następnego na podanie naczelni­
ka Kamczatki zrobiono składkę i 5no rubli na w y ­
stawienie marmurowego monumentu, pamięci V ita  
Behringa  poświęconego. Pomnik ten robić sie bę­
dzie W Maćao, a sprowadzi się tu  na przyszłą wief- 
snę. ,

Wspommone slupy O tkrytje  i B łahońam ie -  
renyj, d. 16 paździer. wyszły pod żagle dla po- 
wróceniA do Rossyi. Pobyt ich mnogiemi uczta­
mi został oznaczony, szczególniby k tó rą  wydał sła­
wny pieszy wędrownik angielski, kapitan Cochra- 
he. Okręt wysp Sandwich; nazwany Tedeos, po­
wrócił d. 18 września. W  język* swych wyspia- 
tzów statek ten zowie się Haider on, t. j. D ługo­
szyi, z przyczyny, iż zony missyonarshie, któresię  
znaydowały na pokładzie ) z dlugiemi się szyjami 
wydawały. D. 16 wrześ. naczelnik Kamczatki 
udał się tam ze Swymi oficerami, i byd częstowany 
z rozkazu K róla sandwichskiego. Kiedy się oddalał, 
kilka razy z dział wystrzelono: wyspiarze dosyć 
zręcznie się około dział obracali. Naczelnik Kam­
czatki przesiał kapitanowi parę jeleni, samca i sa. 
niicę, i jednego niedźwiedzia w podarku dla K ró­
la; kapitan, który kilka kóz był przyw iózł, o trzy­
mał krow'e. Maytkowie sandwichscy prędko się 
zaznajomili z mieszkańcami, i przyjaźń ićh sobie 
zjednali. Są bardzo weseli: dzień i noc śpiewają. 
W  niedzielę poszli do kościoła. Obrzędy nasze bar­
dzo ich zastanawiały. Z  kościoła udali się do na­
czelnika Kamczatki, który dla nich wódki“dać ka­
zał. Kiedy się z sobą spotykają, albo kiedy się 
rozchodząc żegnają, mocnym głosem wymawiają 
w yraz Aroclia. Ubiór ich różny: jedni mają sukien­
ny ubiór maylkow, inni noszą coś podobnego do 
fraków, inni mają ubiór jedwabny, w trzewikach, 
lub bosi.

Okręt San Pedro  d. 4 listop. wyszedł do M a­
cao. M ajtkow ie portugalscy, każdego dnia świę-.



tego bywali w  kościele, gdzie im E w anjelią  i Dzie­
je apostolskie czytane były.

Nie bez zadziwienia przychodzi na myśl, iż 
Rossya, styka się ze Szwecyą, utrzym uje związki 
sąsiedzkie z Japońiją, Chinami i wyspami oceantf 
południowego, położonemi na końcu znajomego dla 
E u ropy  świata.

N i e m c y .
Cesarsko-Rossyyski fligel adjutant , Hrabia 

Strogonow, w  końcu m aja , przybył z W enecj i  do 
W iednia . ,

Aptekarz Spitta w  Grenindze (w xięztwie 
halbersztadzkim) własnym kosztem przyozdobił ta- 
meczne mogiły, gdzie spoczywają rossyyscy i p ru ­
scy wojownicy, którzy polegli w  świętey walce 
r .  i 8a4. Osadził on je wkoło drzewam i i krzakami 
wszelkiego rodzaju, i od bram y mieskiey aż do tego 
mieysca wyprowadził piękne alleie. Liczba drzew o- 
wocow ych, zasadzonych przez P. Spitta  ,jest do 36oo.

Robiący jinstrum enta m uzyczne, Sawic­
k i , rodem polak * k tóry  nie dawno w W ie­
dniu  osiad ł, zrobił sk rzy p ce , za które znawcy 
tam eczni dawali mu już 3,200 zł. ryń.

P o r t a  O t t o m a n s k a .
Dostrzegaez austryacki zawiera z Konstan­

tynopola  pod 25 m aja , wiadomości następujące: 
Dni poprzedzające Ramazan (20 maja ) ó- 

znaczone były karą  śmierci. Dziesięciu znakom it­
szych Sciotów, k tórych dotąd w więzieniu trz y ­
mano, a jeszcze trz y  razy więcey innych, o poro­
zumienie z buntownikam i obwinionych osób, zosta­
ło między 16 a 18 t. m. straconych. Gdy zaś 
w ielu z nich zostawało w  związku z naybogatszy- 
m i domami Franków , tym  samem ubolewano mo­
cno nad ich losem. , ,

K atastrofa na Scio , nayokropm eyszy akt 
W dotychczasowey historyi powstania greckiego, 
w inna jest okrótną swą cechę okolicznościom, 
w ybuchnieniu jey tow arzyszącym ; sama nawet 
P o rta , chociaż ostrzegana, oraz przygotowana na 
w sz y s tk o , cokolwiek rozjątrzenie i fanatyzm jey 
nieprzyjaciół; a szczególniey Samiotów zdziałać mo­
gły, nie m yśliła nigdy aby się takiego szaleństwa 
dopuścić mieli. Gdy się pierwszy zamach po­
wiódł, powstańcy dopuścili się przeciw załodze i 
mieszkającym na wyspie turkom , niesłychanych 
bezprawiów, które tow arzyszą wprawdzie niekie­
dy zapałowi zwycięztwa, ale na wstępie lak  zu­
chwałego i tak  źle osnowanego przedsięw zięcia, 
okazuje ty lko nay wyższy stopień rozpacza- 
iącey dzikości. Pogardliwe odrzucanie wszelkicn 
czynionych przez kdmirrda propozycyy pokoju 1 
poddania s ię , zamordowanie jego parlam entarza, 
ślepy upor przeciw  w yraźney jego przemocy, p o ­
niosły nakoniec w  woysku tureokiem  do^nay wyż­
szego stopnia, duynę i chęć zem sty ; a kici y ,lW, 
m iętności te  p a n u ją 'd z ik ie  um ysły, Wiadomo juz 
oddawna czego, po barbarzyńskiey icłr zapalczy- 
wości oczekiwać należy. Ani wysoka osobista po­
w aga, ani ciągłe usiłowania Kapudana Baszy nie 
m ogły już położyć tam y, wyszłey z kory 1 a swego 
powodzi- W yjąw szy 20 tak  nazw ^iych  inasty- 
xow ych wiosek," k tóre czynność i Tudzkość kon­
sulów europeyskich uratow ała, 1 w których okrę­
gach nikogo, naw et zbiegów poruszyć me było 
wolno, cała wvspa, miasto 1 kray  , zamieniły się 
w  jedno zwalisko gruzów; ze 100,000 jey miesz­
kańców  połowa wyginęła albo znikła, a druga mo­
że na czas dłuższy, jak wiek człowieka, pozbawio­
na została wszelkich pomyślności życia.

„S praw cy  tego niezm iernego nieszczęścia, 
chociażby nayczystsze pobudki niemi powodowały, 
ściągnęliby na siebie złorzeczenie świata, przez zbro­
dniczą lekkomyślność, z jaką poważyli się na tak  
*gubne przedsięwzięcie bez wszelkiego zważenia 
Ifty  środków 1 następstw , bez żadnego podobień­
s tw a  jakkolwiek trw ałego skutku, ewszem prawie 
* oczyw istą pew nością, że czczy tryum f kilku go­
dzin zgubą całego narodu okupowali. Uozucie to 
iest powszechne. N aw et ci, k tórzy powstanie gre­
ków uważają za praw e 1 chw alebne, zamilczają 
na to  pytanie: czyli naywiększy ucisk partowania 
tureckiego mógłby nieszczęśliwy ten ftMÓd prze*

Wieki tak  zniszczyć, jak to uczyniło w kilku 
siąćaeh szaleństwo ich mniemanych oswobodzicie- 
li? Tacyż to przewodnicy do nowego i lepszego 
bytu.1' Takaż to  droga do wzniesienia i uślaćhe- 
tń ien ia  narodów?

„Zasługuje na szczególną uwagę, że wszel­
kie okropności obecnego stanu rzeczy, że zburze­
nie Scio, że naw et ostatnie karania śmiercią W 
stolicy, daleko m niejsze czyniły wrażenie na gre­
kach, aniżeli na wszystkich innych klassach mie­
szkańców tych krain. Zdaje się że na wszystko 
to zapatrują się z nieczułą obojętnością; ulu- 
dzenić nadziei przem inęło; mieysce zaś jego za­
jęło uczucie oddania się rozpaczy , co zdaleka 
jaśnieć może jak bohaterskie m ęztw o, aie w blis­
kości serce rozdziera. Może to posłużyć za klucz 
do mnóztwa niegdyś niepojętych zjawień.

„K tóżby  uw ierzył, że prawie W obliczu tle­
jących się jeszcze zwalisk Scio, na wyspie M ityle- 
ne  chorągiew buntu utkw ioną została? A jednak­
że udało się kupie szalonych IpsaryotÓW i na t f j  
wyspie otw orzyć otchłań , k tó ra  za jderwszerfl 
zbliżeniem się siły tu reckiej'w szystko  pochłonie.

„ Nie masz pewności, dokąd nay pierw sze dzia­
łania floty tureckiey wymierzone zostaną; ze drże­
niem oczekują jey już to 11a Samos, już na Tine, juZ 
na Ipsarze. G recy upatrują w okrętach swoich 
ostatni sposob ratowania się, tak co do odporu. jak 
i ucieczki. Zgromadzili oni więcey sta okrętów'! 
a między tem i znaczną liczbę statków zapalnych 
CZyli branderów, z którcm i często bardzo’ bli ku 
floty tureckiey po morzu krążą. Nie są tu  hY' 
naymniey wolnymi od obawy sku tków ," 
nierozważne dowierzanie z tey strony za sobą Po­
ciągnąć mogło; ale roztropność i charakter łvap.u“ 
dana Baszy uważane są za dostateczną przecie  
tem u rękoyroią.

„  Zresztą od dwóch tygodni pracują z poś-

Eiechem około uzbrojenia drugiego oddziału wid" 
iey floty. Znaczna liczba janczarów prosiła u- 

silnie Sułtana, aby ich użył jako ochotników w słu­
żbie lądowey. Odpowiedziano im , że Sułtan m® 
potrzebuje ochotników do służby lądowey , gdy® 
zaymuje się teraz  ty lko  działaniami siły morskieT 
N atychm iast janczarowie oświadczyli gotow^jj 
swoję do służby morskiey. Na obu więc b rz e g i  
Bosforu zatknięto sztandary werbunku, i w krótkib* 
przeciągu dni tyle się osady okTętowcy zebrało, * 
ty lko w ypraw a objąć mogła. K iedy drugi ten oC*̂
dział ezyli dywizya pod żagle wyydzie, nie pozosta­
nie w  porcie tuteyszyin ty lko jeden okręt liniowT*

„ O stanie rzeczy na M orei i w przyległ.Vc  ̂
prow incyach , mało co, albo nic nie wiemy. *e* 
Wna jest, że od czasu daremuego pokuszenia się pr?e' 
ciw  Napoli di Rum ania, ani ta  (dóo działami 
sadzona i na długi czas dobrze opatrzona) twle*- 
dza. ani M odon , arii Coron, ani I  atras n ie ! b jv  
zagrożone. K ap itu lac ją  K oryntu  mieli powstań­
cy przez kilka tygodni przestrzegać , ale potc'” 
złamać ją wśród okoliczności, które z okropno­
ściami w  Tripuliza  porównane bydż mogą. .

„Pow stanie w  M acedonii n i e  ustęoi.jcW  zni­
szczeniu i krw aw ych scenach ranniey 
rom  swoim. Porażka, jaka spotkała jednego 7‘ • . 
w nych naczelników tamecznego p ow sun '3) 1 
m andi, jest już wiadomą. Starał się on ze 
kami swego korpusu zrtalcśdż ochronę w [
(Agostos), gdzie niejaki Z n jfira k i  ( który ,
Achillessem  nazywa) obrał sobie stanowisko- Ab 
lobat Basza Saloniki wysłał trzech daw n ie j P^L 
m anych xięży, aby nakłonili do poddania się / ) a .■ 
rakiego. Źa całą odpowiedź kazał ich  stracie- 
den z oficerów Baszy otrzym ał polecenie do P°  ̂
tórzenia propozycyi; i doznał podobnegoż l°s 
Naówczas w yruszył w pochód Basza, i 5 tysi 
rodzin stało się ofiarą. Miasto N iausta  r- 
zostało do szczętu. Żalfiraki ratow ał się uĈ a, 
ką z 7« swym i tow arzyszam i, wprzód je d n a ^ by. 
zał zamordować żony i dzieci oblężonych , 
nie wpadły w ręce tu tkonj. Podobny prz) 
Wściekłości fanatyczney nie był jeszcze s.,lUr-

., Zawczora przybył ta ta r  w ysłany od 
szyd  Baszy. W zględem  dotychczasowey niec 3 tj, 
ności tego hetm ana (którey przyczyną nie 
jak fałszywie m Jz e rz a n o r jego bezpośiedm# >



Ozenie, albo zagrażająca postawa ludów epiirotyy- wych, z wezwaniem, aby dali kreskę za stronńi- 
śkiclO , nanuja tu osobliwsze wieści.... Dowiedzia- kami rządu. Tłumacząc się minister, rzekł: „Chcia-

• '  7 f  \ Z i  • i .  t  _ _J ______ „ O  ; « £ K l w  n  v* r,bo się wteszcie z jego doniesień, że 12 deputowa­
nych" z Morei udało się do jego glówney kwatery 
P°d Janiną, i długą z nim mieli konferencyą. 
Mówiono nawet, że czynili propozycye poddania 
s'ę, i żądali dla” Morei rządu na wzor serwiy- 
skiego. Ale żdaje się to bydź płonną pogłoską.

no to uważać za pogróżkę, iż jeśliby urzędnicy, 
nie dali kresek podług myśli rządu, utraciliby miey- 
sce.“ „Tak jest (odezwał się Jenerał joy) .  Przez  
nowe prawo o wyborach zmniejszyła się liczba 
głosujących z 90,000 na 8ó,ooó. Minister ma wła- 
'ze nad 5oo,ooo urzędiiików, do których inówi:

Przedmiotem układów było" podobno nie co inne- Głosujcie za nami, lub starajcie, śię o takowe gło-  
8°, tylko los rodziny Baszy, która się od zajęcia - sowame, inaczej utracicie chleb. Nić jestże tó  
n • * • . . 1 — -1  ̂ i cj,cje<{ „balić systemat repreżentacyyny?« Mini­

ster sprawiedliwości wyraźnie oświadczył; iż m i-
Pripoli7,a w rękach moreyczyków znaydowała, i 
którey oswobodzenie nakoniec znacznym okupem 
Uskutecznił.

f, Oczekiwanie zewnętrzney woyny było do­
tąd niemałym dodatkiem do smutnego obrazu to­
go państwa. Zjedney strony przywiodła ona pow^

sprawiea
nistrowie uźytyali dozwolonego wpływu na wybo­
rach, aby urzędnicy nić pomagali nieprzyjaciołom  
rządu królewskiego. (Śmiała się z tego lewa stro­
na) W szyscy francuza (rzekł daley) winni pod-*

stańców do niektórych z u c h w  a ł y c h  przedsięwzięć, l e g a ć  teraźnieyszemu praw u o wyborach, lako przy-
Ua jakieby się, nie mając innego widoku tylko, ze 
s*uni sobie są zostawieni, niebyli odważyli; z dru- 
feiey strony sprawiło ono w środkach rządu często 
dla niego szkodliwą niepewność i postępowanie bez 
żadnego planu,. A  jakiż widok otwierało oczeki­
wanie to w przyszłości? Któżby mógł w dzikiem 
zburzeniu, jakie nas otacza, wyrachować skutki 
zewnętrzney woyny? Szczęściem przekonanie o 
utrzymariiu pokoju jest tu tak powszechne i tak
V n n P . n P  r/ l »  I V  Ir rAt l  i m  o n i  »io / ln i o i o  nwi  I m i n ń ń

jętemu przez wszystkie trzy władze, Monarchę^ 
Parów i deputowanych. Jenerał Sebastiam pow­
stawał na ministra skarbu; nie mógł jednak prze­
szkodzić odrzuceniu wniosku Pana Constant. Mó- 
Wiła potem lewa strona o wyborze Pana Leroy , 
deputowanego paryzkiego. P. Manuel twierdził; 
iż wybór ten jest nieważnym, iż go poprzedziły 
intrygi, iż rzecz należy ż grunta rozpoznać, i i  
Barona Louis oczerniono, i niesprawiedliwie z li­
sty ministrów Stanu wymazano. P. Perrier przy-tpoCne, ze w  krótkim czasie ani nadzieja ani bojaźń 

w  przeciwnym względzie hypotezy, nie znaydą pisyWał nadużycie władzy prefektowi policy i. Od- 
więcey iacjney podpory.“ powiedział minister sprawiedliwości krótko i zwię-

--------------- źle:- „ Pan Perrier  przytacza tę  okoliczność za
F R A N c y  A . prawdziwą. Ja zaś ogłaszam ją  za fałsz. Posta-

P aryz , dnia 8 czerwca. Jeden z ministrów nowienie "względem Barona Louis pochodzi od
królewskich, pracując z Monarchą położył chust- Kroła, który je Wydał: bo tak chciał ” Po długich
K O 1 4-0 1\ ,  h ,  —. — A  . . .  rt ' L  .  ,  t  _ L. A     _    1 . V d  o  1 -      n    JL____  — n  ó  — r  -  , V* D r i  M  1 m m  VI —-
I .  ’  J  /  u  f  ■ t ti  *  J

Aę i tabakierę na stole. Z uśmiechem rzekł do 
tUego Król: Panie Ministrze, wypróżniasz kiesze­
nie swoje. N a jja śn ie jszy  Panie, odpowiedział mini­
ster zapłoniony: to lepiey, rui gdybym je  napełniał.

Onegday uwięziono tu znowu półkownika Du­
fa y ,  który do kilku spisków' był Wplątany. Przy* 
czyna niewiadoma.

Cieśle tuteysi nie chcieli kilka dni pracować, 
i żądali większey płacy. Uśmierzono ich, i dwóch 
ńaywinniey szych skazano na sześciotygodniow *e, a
jednego na czterotygodniowe w ięzienie.

Dnia 4 t. rn. o godzinie 5 wieczorem , pewny  
człow iek mimo zakazu chciał się kapać przy mo­
ście zwanym Pont des Arts. Przyszedł dru^i i 
UymoWał się za nim, tak dalece, iż żoimerż s t o i ­
cy na straży schwytać go musiał. W czasie kłó-

sporach uznano ważność wyboru Pana Leroy. Na 
sessyi d. 7 t. m. zajęła się Izba wyborem kandy­
datów ńa urząd prezesa swego. Panowie de la  
Botirdonnaye, Ravez, de Bonald, Vaublanc i Cha­
brol de Courzel, mieli naywięcey kresek, i mają 
bydź podani Królowi do decyzyi. Zaszła potem  
żwawa kłótnia o Wybór Pana Caumartin. Biór6. 
ma w tey mierze zasięgnąć wiadomości od mini­
stra wewmętrżnego, i zdać sprawę. Jenerał Foy  
podał warunek, aby ta  nastąpiło w  ciągu bieżące­
go miesiąca, na co zezwolono.

Dnia  n .  W ielka deputaeya Izby Parów pa­
dała wczoray Królowi adres podziękowania za mo­
wę, którą miał z tronu przy zagajeniu obrad. Mo­
narcha odpowiedział: „ Rozrzewniony jestem u -  
czuciaini, które Izba Parów mi Wynurzyła. Gor-

tm spostrzeżono u mego sztylet, mający i2 cto i3  liwość, jaką wezwaniu memu okazała, i  zgodność,
cali długości Po uwięzieniu obu, przybył pojazd, która w obradach jey panowała, były dła m nie
który na godzinę najęli, i czekał na nich. Stan- nader przyjemne. Wspólne działanie potrafi przy-
gret oddał do prefektury dwie szpady, kapelusz i tłumić usiłowania niechętnych, które nigdy n ie
sunnie, które do tych ludzi należały; oświadczył wezmą skutku. Po zagajeniu obrad Izb, odebra-
oiaz, i:*- zrąpa powiózł 3 panów do lasku buloń- * —; . j —.-Sń ,1 w. _• • 1 .
skiego, lecz tylko z dwoma powrócił do Paryża.

Upały panują we Francji. Ciepło dochodzi 
"Vr Bordeaux do 29 stopni podług lleaumuta, w  
M etz  do 28, a w Paryżu  do 27 stopni. Na poćząt- 

czerwca zaczęto żniwa w okolicach Marsylii.
' łychać, iż poseł hiszpański przy dworze tu- 

y.eJ!.Ẑ m ocię owdedział na notę Pana Zea, posła 
stvva^o'rtfn kolumbiyskiey, wzywając mocar-
iów południowo-a’ m<; podległości nowych kra-

N’ .. • merykanskich nie uznawały.
5 t m f f S  T yi  l2by deputowanych, d.
I r a Z l l S , ĵakPor n a ; ^ K0emwiekna *  l* Z ™  
ło się 429 deputowanych. ^Podług ‘X ’yczam w v' 
brano losem członków do sk ła d u j Wór, którTm 
polecono rozpoznać pełnomocnictwa now y, , 
putowanych Dnia t m. uważano zaraz7 p tizą t .

Riu “ S 3  łktT J "ai 1,rZCSKłĆ,n posiedzę- na n ni u siedzieli przed ławkami lcwey strony odmie- nożw
^ y ' s I r i n v ^ ' T 00’ ,1 ^  ławk^ i  pra- L i ia2  ' V -  1 rzy sląp»ono potem do rozpoznania 
pełnomocnictw. 9te bióro wymieniło n a z w , sk. ^ .

łein wiadomość, iż pokóy ria W schodzie nie będzie 
przerwanym; cieszę się bardzo, izo  tem VVPanota 
donieść mogę.”

Dziś zaś przyjął Król adres Izby deputowa* 
nych, który podał prezes na czele liczney deputa- 
c ji. Odpowiedział nań: „ Rozrzewnia mię gorli­
wość, z jaką Izba deputowanych wezwaniu memu 
zadosyć uczyniła, abardziey jeszcze przeymują ser­
ce moje Uczucia, które Izba mi oświadcza, hącne  
zupełnie zgodne z mojemi. Zgodność ta i wspól­
ne działanie zdołają utrwalić pomyślność Francyi. 
Może Izba spuścić się na to, iż ministrowie mo£ 
uczciwie w interessach skarbowych postępować bę­
dą, i że niezmiennie postanowiłem pokonać usiło­
wania niechętnych. Nie doczekam może po­
koju , powszechnego pokoju, którego pragnąfc 
Henryk I F ;  z radością atoli donieść mogę Izbie, 
iż wiadomości , które odebrałem, czynią ńiepłen- 
ną nadzieję utrzymania pokoju na wschodzie i  
pożwalają mi spodziewać się zupełnego przywróy 

spokoyności.”
Listy z M arsylii pod 29 maja donoszą o ode- 

braney tam z Morei wiadomości, iż flota grecka
WyborCnf z*' / ”? *°?wodząc się nad ich myśli Uderzyć na turecką, stojącą n a  kotwicy pod
hia snrawv dokładniejszego zda- Czesme , a potem wysadzić woysko w Scio, dla
felin uznawał z 'VnluS^̂ k jego odrzucono. P. Cha u- Wypędzenia ztamtąd turków , a to stosownie dą
kilku wvbnr-A.i, • Za. Vtn- Polrzebnieyszy, iż do rozkazu senatu peleponezkiego. Grecy rozpoście-
PrzvtocJvł mi ł nu,.,lsUovyie1 oczywiście wpływali, rają się na wyspie Kandyi, którą zupełnie zajęli,,
Wewnph-Jni u innemi okolnik ministra spraw oprócz tylko samey twierdzy, gdzie zamkniętych
1  ̂ - nych do wszystkich urzędników krajo-. turków żeiśU opa«ąlj. Okręty greckie kr^żą ck««



go, minister skarbu ogłosił, iż zapasy żywności
twierdzach Neapolu, Kapui, Gaety, Su lm onj, Ak‘ 
wilei i Peskary  będą przedane przez lioytacyą.

Monarcha nasz daroWał dalsza karę 17 wię^' 
Iliom, skazanym n.a kilkoletnie więzienie.

Od gr anic włoskich, d. 5 czerwca. Listy pry­
watne donoszą z  pewnością, iż około przyszłe}' 
jesieni zbierze się we Florencyi kongres, z mini­
strów Wszystkich wielkich mocarstw europeyskicli 1 
i dworów włoskich, na którym uczynione byd^ •
n i  n i o  n r i  rn tan v  i »  n J . ‘ . . L i .  _____ • • 1 • /  1 U imają odmiany w administracyi i rządzie różnych 
krajów włoskich. Słychać o zaprowadzeniu ogra- 
ńiczoney reprezentacyyney konstytucyi. Podług 
prywatnych także listów z M edyolanu , cesarstw® 
Ichmość austryaccy mają tam  przybydź pod koniec

ło wysp, nie wpuszczają żadnego statku ani w y­
puszczają.

Kommissya Izby deputowanych do ułożenia 
adressu podziękowania Królowi, zebrała się w tym  
celu dnia 8 i 9, a dnia 10 t. m. przyjęła izba adres.

Zpomiędzy pięciu podanych kandydatów, 
w ybrał Król na prezesa Izby deputowanych Pana 
R avez. Pan de la Bourdonnaye  miał 220 kresek, 
a Pan R avez 2oi. Pierwszy raz zatem użył Król 
służącego mu prawa wyboru, bez względu na licz­
bę kresek. Przystąpiono potem do wyboru vice- 
prezesów, a Panowie Debonałd, V  dublanc, de la.
Roui donnaie i Chabrol de CióUssol, w iększość kre­
sek otrzy mali. Na sekretarzy wybrano: PanóW"
Rethisy. Kergorlny, Cornet d' Incourt i  Castelha-
jac; samych liberalistów, którzy także na ostatniem sierpnia, i zabawiwszy'kilka tygodni*'Wadźciedo 
posiedzeniu urząd ten sprawowali. Ty mcżStsowy ™ a  v t . j .  n  — y
prezes ustąpił mieyscą now o- mfahow-anemu. Pan 
R a v e z  po raz czwarty  objąwszy 'tę  dostoyność, 
w yrzekł co następuje: „ MPaUowie, głosy wasze
podały mię W liczbie kollegów przedstawionych 
Królowi do wyboru. Ła,ka Monarsza wzywa mię 
do zaszczytu przewodniczenia W  .'Panom. PrzVy- 
roiycie odemnie nowry hołd wdzięczności, która co­
rocznie ku Królowi, i wam się powiększa. 'Za­
wód, w który znow u wstępuję, ma wiele przepa­
ści', porządek tylko może nas ocalić. Póki będę 
jego organem, póły prawdziwa móc pozostanie W'
Izbie; lecz do tego potrzebuję waszey 'pomocy.
Przez spokoyność obrad, zdania nabierają większe­
go światła i pewności; przez wzajćmńy szacunek 
zbliżają się do siebie i kojarzą umysły. Od was 
Oczekuję przykładu pięknego połączenia obowiąz­
ku  z przystoynością K ierow any i Wsparty w a1 
szą mądrością, pewnieysżym krokiem postępować 
będę na drodze sprawiedliwości, drodze jedyney, 
k tóra  jest dla mnie o tw artą , u  k tó rą  zgodność w a­
sza ułatwi. T ym  sposobem Wzaiemne dzieło p ra­
cy naszey, nosić będzie piętno godności, i stanie 
sie nowa rękoymią naszey przychylności dla K ró ­
la" i Frańcyi.“ Gdy potem wezwał prezes Izbę do 
w ybrania kommissyi w celu ułożenia adressu dó 
K r ó la , Panowie Perrier i Constant nazwali to 

^zgwałceniem -urządzeń porządkowych, gdyż Wnio- 
-idk ten nie pochodzi z porządku dźfennćgó. Nie 
trzeba (rzekł P. Constant) zaczynać tego posiedze­
nia tak, jak przeszłe skondzoWó, kiedy wielu cztpłi- 
ków nie było obecnych. To była wasza wina , ó- 
dezwano się z prawey strony, W P a n  gwałciszpo*
•rządek. Prezes ogłosił kreskowanie i wybrano 
kommissva. a Pan Dupont zawołał: P iękny począ­
tek Panie  Ravez!

Pan L a fitte  i lu lku członków lewey strony, 
którzy dotąd na końcu siedzieli, odmienili swoje 
*»ieyJcą, i przyłączylj się do lewego środka

(z Kor. W arsz.) Dnia  12 czerwca. Sześć koln- 
-panry afty lleryi odebrało -rozkaz, aby się natych­
miast ze wszystkiemi działami udały do Rajony.
Rozumieją, ż.e kordon nad granicą hiszpańską pó- 
%vieks/ony jeszcze będzie 10,000 woyska.

Pełnomocnik rzeczypospolitey kolumbiyskiey,
p an Ż ea , odjechał ztąd do Londynu. Gazeta K ury er K c d y zk i  donosi, że l>°

Listy z St. Domingo pod 11 kwietnia dónO- wiadomości przywiezionych przez galiottę hR*Pa11'
s z ą .  że wprawdzie d. 3 kwietnia ambargo,z francuz- ąką Bella dolores, płynącą z H avanny , ®ahiek *•
kich okrętów było zdjęte, lecz za to nastąpił sęk- Jana z Ulea i Vera C ru i  w Ameryce połudi"0(
w eslr  majątków francuzkich na tey wyspie, k tóre  wey ciągle się bronią; ż.e stany zebrały się W Me'

 1 ,  , ' .  J  — v 6  Ul5 Utiavizi ait, w*
Florencyi Arcy-Xiąż,ę R aynery , Vice-Król łom- 
bardzko wenecki, będzie sprawował rządy az do 
przyjazdu Cesarskiego, a potem chce na zimę po' 
wrócić do A ustr i i .

(z Kor. W ars z.) L isty  z L iw orny  donoszą, *e 
we Florencyi robią przygotowanie w pałacu n® 
przyjęcie NN. C e,arźó#  Tftossyyskiego i Austryac- 
kiego, którzy tam w; lipcu przybydź mają. Za« 
pewniają, że kongres który tu  będzie miał" m iej­
sce, zaymib się szcżególniey ihteressami Grecyb 
lu rc y i  i W łoch. Niewiadomo, czyli i inne mo­
carstwa będą tam  miały swoich pełnomocników', 
lecz wnosić wypada, ż.e ani Francya, ani Angh®» 
tak ważnych układów nie opuszczą.
Odebrano w H enecyi wiadomość, iż Rasza Ska- 
tari połączył się z Montenegrynami, dla nie**Tu.* 
szczenią woyska tureckiego do północney A l b a n i i *  
W spomniony Tasza, którego Porta ogłosiła za w y­
jętego zpod opieki prawa, a którego byt politycz­
ny i życie są wystawione na niebezpieczeństwo,
korzysta z wydarzoney pomyślney pory, i zbie­
r a  liczne woysko, chcąc dawać dzielny odpór.

Ód dnia 2 maja ustało zńowu prawo woysko* 
we na wyspach dońskich.

A Cesarz Jmć austryaoki udarował orderem Z e *
lazlicy Korony P. Rei, lekarza nadwornego pa'  
piezkiego, w  nagrodę gorliwych starań, w cz®' 
sie estatniey choroby Oyca ś.

,  H i s z p a n  i  i  a .
v, (z Kor. W a rsz)  M adry t , d. 2 czerwca. pm»
18 maja korpus 10,000 grenadyerów prowineyon*!' 
nych Kastylii podał do Króla przedstawienie,^ *  
klórem powtarza poświęcenie się swoje dla Kr®' 
la k onstytucyynego i ponawia przysięgę walezeo*®. 
„przeciw każdemu, któryby śmiał świętość osoby 
królewskiey lub praw jego napastować.

Na obradzie żwyczayney Sianów d. 2<ł ttiaj®*- 
po odczytaniu rapportu kapitana jeneralnego R«r' 
cellony o wypadkach pod Cervera, uchwalono ń® 
wniesienie Jenerała Riego, aby kongres oświadczy* 
swoje Zadowolenie woysku, wynurzając przy te*11 
soiiUek, iż krew hiszpańska płynęła.

Król nadał ty tu ł  Xięcia K adyxu  nowo naro­
dzonemu synowi Infantki Ludw iki Karoliny. ^  e

:,ólug

do ąo milionów wynoszą., _ ^
\ i a d z  Pradt ma należeć do wydawania dzień- 

nika Kopsty tucyonisty.
Podług wiadomości z Hiszpanii pod d. 5 

czerwca, miało się wr Anduluzyi, a nawet w sa­
mym Madryi ie okazać powstanie.

Dziennik wychodzący w Tuluzie , powtarza 
wiaHoińość, ż.e między' Hiszpanią a Portugalia zr- 
Warty został traktat zaczepny i odporny w celu 
utrzy mania systematu konśtytucyynrgo.

P. H our, znakomity czasów naszych mine- 
Halog- umarł d. 1 t m.

Rozpoczęły się tu zapisy na pomnik dla xię- 
dza Siccar-d. ,____

* 5 ’ v  w *  u i i K t y  / . v  . i t a i i j  / . ę u i  a i  j  u ł ' J  r

Xyku, a Jturbide z woyskiem swojem jest w' 
kubaya

D nia  3. Jeden przez władze tuteys/.e 
many zabóyca, dla uratowania swego życia 
znał, ż.e jest ajentem stronnictwa antykonsl} 
cyynego, od którego dostał pieniądze, aby ludzi 
woyska wiarv zaciągał, i źc przez to Junta 
czona chce utrzym ać związek między Kasty M

r ze;

Estremadm ą. które przy nK111 ,  1 ist 1 papiery* 
znaleziono, miały wyznanie jego potwierdzić-

liści, którzy obiegli * e>

W  ł ,  O C H Y.
(z Gaz. W arsz ) . Neapol^ d. ip- m aja. Zwoli 

R irona Frimorit, 'naczelnego Jederała aUstryackie-

Antikoństytucyoniści 
mają 5ooo ludzi, na których cze 
W oysko linljowe i mi" 
sie z powodu braku wojenny 
rensa

Ie jest .10 xi c/Yl 
(W 6ni lic y a zmuszone były com^

r  ..  _ w o j e n n y c h  p o t r z e b .
rozstrzelatio 9 antikonstytucyonlstó"’> , .f(ll 
artylerzystów zabili. Głownemrzy '* ariyterzysiow mum. o iu n  ».— r.Arcy

powstańców jest mała twierdza Maisona, z 
avyprawy na wszystkie strony  są kierowane-

H olno drukouuć F. N . Golurnki Czl.Kam.Cent,  —  u> W iln ie  w Drukarni Redakcji-



OODATEK. DO ft ASET B K.OHYEHA LlTKWSKiBGO S. 75.
W iln o  dnia  25 czerwca  1822 R oku  v. s.

czerw

T b a t r  W i l e b s k i .
'-V przyszłą  niedzielę to  jest dnia 25 b. in.

Poni
pod

nad 
ne-i 'Z ^ ‘HCI p ju  JJUJaftłCłin —  -

j ^ ’Opera w i akcie a  irancuzklego porl ty tu- 
et? Człowiek Słomiany, reszty szczegółów Afisze

natowskiego. 1 tzialanie cale odbywa się n*1 
, 'e^ą ELster pod Lipskiem*. Poprzedzi nowa lvonii 

pera w i c  
, . -zdowiek Sic 
^en r ie  objaśnia.

L i c y t a c y  a.
1 Od W ile ń sk ie j  st,-ładówej ta m o in i ogłasza

M
• iz  u 'nie y ci. *27 i  d o  ts:rc> Lnceyszego j u n u  1 D

z ła /ia  od godz iny  liniej publicznie się
Pr*edaii'ać będą następujące’skonfiskow ane towa- 
7 ? <1 mianowicie: suknu sziuk Kc ci ■ c. 1/1 g6b 1 kor- 
<0w 35oo sztuk. D n ia  21 yn/ui 1822 ro to . 

t Z a rzą d za ją c y  fo n  Stu tin .
Sekreta zz PerfUjew.

U w 1 a d o rn i t n i e .
2 P r z y b y ły  do tu teysżey  stolicy z  P rus K r y - 

ty a n  D y ry n  g Tcjerw crkc nipy ster m a zaszczy t 
wiadomić Szanow ną  Publiczność, i i  w a n iu  24 

R a źn ie js ze g o  miesiąca ju rn i będzie m ia ł honor 
a° fa jerw erk  w ielki je ie h  pogoda p o s łu ży , o szcze- 

f  ac/i którego jako  tez. i omieyscu w k le rym  ma  
A  dany fa je rw erk , a fiszem  ogłoszono będzie.

2 P. de Neva, m ający pozwolenie dawać kurs 
R y k u  i literatury fra n c u zk te y , pod zw ierzchnością  
, ^jarskiego Uniwersytetu wileńskiego., dnia  1 w rze- 

Stlid 1822 roku, otw orzy zakład dla m łodzi, m a ją -  
CeJ  w nim  brać swe nauki.

M łodzieńcy chodzić będą na lekcye do Girnna- 
ePdm lub do Uniwersytetu.

'Będą m ieli kur* pryw a tn y  ję z v ’a fra n cu zk ie -  
go, obejm ujący: 1) Gram at ykę z rozb. r -ni rozumo- 
wanyrn; 2) tV y ra zy  jednoznaczne 1 jednobrzm ią­
cy i  cokolwiek do pisowni należy; 3) P pyrdży bh z-  
yzn a czn e , i cokolwiek należy do czystości l ścisło- 
Sci mowy; 4) Iloctas i w ym aw ian e czy li pronunera -  
C/ ti'ś 5) W ykła d  P o sta c i; 6 ) C zytanie k la sy k ó w  
łp t ic u z h c h .
. Będą mieli, tak is  TkĆ yą iqzvka niemieckiego, 
P-fka angielskiego, rysunków, tańców i jachtów .

Gd kawalerów, chodząc tch  na lekcja  etn Gi- 
n'tzyum , płaci się za m i. szk u nie, stół lekcy* p ry -  

>ia rj<?L ^orrePe(,'cy cl i * d. czterysta rubli srebrem  
tu f° , szk°iny . C odo kaw alerów . Jn Untwei syte- 
*Qbiiy C* '-ł'e u c^ s^czi:ć m ających, robi się układ  o-

f j e ż ą c y  w t y m  zak ładz ie  kawa le rów urnie- 
sierr,*’ Uczynić odezwę p r z e d  d n ie m  1 St j rn
*  dornu K Y i '  i  A k io ?  mieszka jąc ego  w  ł l  drns* domu Kulikowskie, nu rogu ulicy Lw.cz N. Ty.

t ^  N eve, autorite u do m e r  im  Cours
t  T* ™ f te , ci do L ite ra tu re  Jra n ę  . i *  0u v n , a l e 
J : .  R P iembr» sous les ausm e.-s'de P U w v s t
l te lm P(-r“d * ^  K in u ,  ur. etabtissement pour Us 

unos gsns iju: y  fo n t  leur courc d'etudas. L asie -  
p f f . g t n s  suivro.nl i> cours du G ym nase ou de 
f j n ,v  r site. I L  fe ro n t un cours p n v ć  de lur.guef/.n. . ’ —  — "  ” w e  lunguts
G fię; " se 1ul comPrendra: 1 Panal: se r d e o n n łc  deIQ> f ■ £ *■ * **v * iii 0 ’ (Iflctf ud
^ ! ' aYtT r, r : Y les Homonfmti Ci tout ce mn  a RP' 1 d I orthographs; 3 les Sy  nony mes et t >ut 
ij, { V a f ’P P R  d-la purele et d la precision du 

. ^  y * Ł roS{]dje et tout ce qui a rappi>rt a  
t u l n ''?Ciati ° nh ^  F‘:Xplication des Trope's-, 6 L a  

hę 7 6 ‘ 3 , l ‘ts^ ’lss fra n ęa is .  l is  curont aussi des 
gbu!*. P'. :ve.e3 langue allemande; de langue an-  
]>>U n “s. desun, de danse et d ’escnmc. Pour les 
Pt>, , -S 6sn3 T u  suivront le cours du G ymnase, la 
^ę>>0 n ' f  comPris le logemenl, la n o u m tu r e ,  les 
^Ub, 3 p r iv^  repetiteurs etc. est de quatre cents 

- es argent pour Pannee scolairĄ. 11 serapr is

des aręangemens, a part, pour les jeunes gens qui 
suivrdnt le cours de P Universite. Les Parens, qui 
desirevuient y  placer leurs jeunes gens, sont pries 
de 6’adresser, avant h  1 du rnois d’aout 1822, d 
M . de N tve , maison K ulikowska au coin de la rue 
Saw icz N .  49. d Vilna.

O g ł o s z e ń  i  e.
2. Podaje się do po w szech n e j wiadomości, i i  

w skutek zalecenia J 14 . G rodzieńskiego C yw ilne­
go Gubernatora odbywać się będą w Izbie S ka r­
bowe y  G rodzieńskie j ta rg i na pobudowanie w bli­
skości m iasteczka Sktd la  pieców  'dop ieczen ia  chle- 
ba dlh w ojska  obozującego N  p ie s z e j  d y w iz j i  w  
term inach, p ierw szym  20, d ru g im  5o te ra źn ie js ze ­
go m iesiąca ju n ii,  a trzecim  osta tecznym  dnitz 5 
ju l i i  bieżącego roku. Ktoby więc ż y c z y ł  p rzy ją ć  
na  siebie obowiązek wybudowania rzec zo n e j budo­
w li zechce się stawić na w yż pom ienione term in a  
do Izby Skarbow ej G rodzieńskie j z  odpowiednią  
ka u c ją  sum m ie' rub srebr. 852 kop. 6gf po śm ie­
cie w ylic ioney. Protokulista R adca  T y tu la rn y  
Jó ze f D cbrzyltw ski.

2. Podaje się do pow stechney wiadomości iż  
w  skutek zalecenia Jld  . G rodzieńskiego C yw ilne­
go Gubernatora odbywać się będą na zbudow a­
n ie  w mieście pow iatow ym  Brześciu  ła ź n i  dla l a ­
zaretu  brzeskiego piechotnego p ó ł ku  targ i to jest: 
w pierw szych  dwóch term inach  i 5 i 18 ju n i i  w  
B rzesk im  Z iem sko - P ow iatow ym  Sądzie, a ostate­
c zn y  2Ó tegoż m iesiąca bieżącego roku w  Izb ie  
Skarbow ey G rodzieńskie j. Ktoby więc ż y c z y ł  pr z y ­
ją ć  na siebie obowiązek zbudow ania rzeczo n e j bu­
dowli zechce cię staw ić na pierw sze dwa term ina  
do B rzeskiego Ziem sko-Pow iatow ego Sądu, a na  
ostateczn y do Izb y  Skarbowey G rodzieńskie j z  od­
pow iednią  ka u c ją .

Protokolista R a d ca  T y tu la r .  J ó z e f  Dobrzylewski

3 Stosownie do zapisanego na  dniu  19 m ie­
siąca aprylu  roku idącego  1822 w aktach Z iem . P o ­
wiatu Nowogródzkiego ..świadczenia, JO. Teofila  z 
G r a f  ów Morawskich X iężn a  D nm m ikowa R a d z iw ił ­
łowa Ordynatawa NuswiŁ&ka i Oł vcka.roiw iediiona  
Jenerałowa C u rm szew u w a ,  chcąc mieć interessa  
swoje f ina ln ie  skonkludowane , przez  n iru tyszą  awi-  
zacyą  każdego , kto kolwiek e ty  to ca j e j  własnemi,  
czy za plenipotentów j e j  jakieg: kolwiek tytułu p i ­
smami , mole mieć do n i e j  i j e y  dóbr stosunki, 
wzyw a i obliguje, ażeby czy to sam p -ze z  się czy  
przez  osobę prawnie umocowaną, w p r ty s z ł t  kon­
traktu Nowogródzkie drna 18 mąrca kalendarza  
zjednoczonego roku 1825 u mieście Nowogi odku, 
Pełnomocnikowi K ię in ey ,  który Gru umyślnie n a ­
tenczas ze łany  będue. takowe p a p iery , ala un ikn ie-  
nia wszelki, h wątpliwości w samych eryg .nulach  
prezentować i do zrealizowania podać ructjrł. A  
jako t / wezwanie m a na celu bezpieczeństwo w zaje­
mne tak 00 nieobiuwieniu w ty m  te rm in ie , gdyby  
się kaza ły  p ó źn ie j  jakowe z czasu p r te s z h g o  a t- 
terta ty , ta i s  ś.ę będą u *(-£ ły  za nielegalne lub 
uspokojone czyn i  się publiczne i wczesne zastrze­
żenie, naosłatek żeby nie było ża d n e j  trudności 
do traktowania oto t  Plenipotentem J O X ’.ę in y  J e j ­
mości na przysz łych  kontraktach w N o w o g ró d k u . 
unkazitj* się m iejsce  p rzy  aktach Ziemskich e ty l i  
w kańcęllnryi Sądu Ziemskiego. Takową a w iza c ją  
z polecenia J G K ię in e j  Je jm ości R a d z iw ił ł  w eyp  d-  
pisuję. Jó ze f  Karczewski Adwokat Sądu G ł.L it  U 1 leń.

R oku  1822 rnca jun ii  21 dn a takową awiza­
c j ą  R ed a kc ja  może umieścić do g n z t i  K ury era Lit.  
poświadczam. A l.chał Sawicki P re tyd .  Z i tm s k i  
Ptu k f i h ń . __________

O  z b i e g a c h .
5.  Od  M ińskiego Gubtrnialnego R ządu  0 -  

g la s z a  się, i i  wzięci z a  nieotiazame na piśmią



świadectw crss 't-nci Piotr. Wasiljew, Stefan M i-  mocnicy zastrzegł; Jednak gdy  obiałowany z M
cha l j u ; j\ : s ; i < I'll.p. ,'j i Sittor Halicz, z  któ- w.lą Zetidcego się o fęz suicesfy ynn s ir * ę *
ryih  pierwsi d.w cychomai się powiadali mianowi* Sędzią Kahkatewicztm i li'. L żą c y m  Unich* 
cis ii astlśtti’ ’iu‘6rsk<ni poadanyai podporhczm- skun -pczortitt wyzey  w dacii przerztczonĄ 
kalw aria  Nihit nd li-tury na , itihszkajqergo w skastoioanego i 'ztepełni* cofnięt go  dMum?-1* 

■miejcie M o skw a ,. a Michąyłow, pod'danym ma- ma, zamiar jakie! ńkU dy t.vorw c; przeto ni»Ą 
skiewskiry gu^rn ii,  wiereyskie-go-powiatu ze sto- szym ośjwiadćztni m zapowiadam prz<d akt* 
lo d y  M ichafłow ty  obywatel* Grafa Sałiykowa, Ziem. Bobruyshitm, jak tez i przez G anię &
lecz po uczy mc.-: a m śledztwie, tarries hh cpo ryera Ljt. og łanam j i$ zad m y  «ai nncści o$
władania rzeczywiście nicpotmerdzity sir, Filip Fowantgo brata swego na mocy wy-Łey wtpcM# 
i lic poddanym psk owsktey guberni i, opoetkow- nr go dokumentu ani x prserzźczonąmi, ant i  & 
skit go powiat t. ze wsi Juszkowe. ęb/wafela 'Iwona kolwiekhądi sforrjt'o wanty akceptować n u U j t f  
Szyszkina, i Halicz takirnze chsrsońik ey guber- wszem i* zupełnie nic n r  znaczą- :■ ur ka$ '  
mi, elizabetHradskiego powiatu, słpbody H alko- mieyscu uznam, ninieyszym oiwmdiżtnitm  od'* 
na , oby watt i i  H \  łkou-a , na miny ukazu Rzq- gam. U  tego ośurisedczinia podpis w protO^ 
dzącego Smatu dnia 29. augusta 1807 roku u- następny. Ferdynand Kórybuth D a s z k i tw k i^  
znani za włóczęgówi t< dpi akt do wnysaowty słtti- Sttelanic Mcci sławski. ■
by. Przymioty gomumonych włóczęgo u,'; K-asil- O zgodność z prot •uhm świadczę M
jeu) u-zrostu 2 ar z. 4 wiersz., twa.-zy podła.,u- Macewiet Regent Ziem. Bóbr. 
wr-tcy ospowaty, z te m y  strony . koło nosa ma
la brodawka, c.rzy światłu start % włosy ciemno-' o. R o 'u  1022 nu a c z-ru/ca 10 dnia. ^
ru t ,  ruj■< 1 czy-dOf od w ■ ~cn, u lut co , Ą-Fc/.ay- poakotnoi\so Ipxa to tsko- Fxdy-io;z rs l i , ro--Ś 
łów wzrostu 2 ars z. Cj w ie s z . ,  twarzy godłu- dssjący spra. ę Dziedziców dóbr Kieu-nar U*?* 
gtm atey z mule mi ospami, na lewcy-szczęce i na &zawei.-i.ltn położonych; W  Fi’. Winceńtrgt> ^  
d iin -y  wardze i?, -.ki ud' rozbicia, oczy światło- ae». Alrnotfa Sztsml. Graniom rek, i Jaska $ Ą
kart, włosy ctcnnoruse, mórn.i czysto, od urodne- pttu $+cw:l. Sędziów braci Kivwnarskicb; s *rt
n<a lat t$, F.opów wzrostu 2 arsz. 4\  wiersz., dytorami konkursową, d między rodztńswt*’11 ^aif
t w o r z y  okrągl.icey et; sicy , nosa długiego, o- Iow e j dnia 5 nąstępującrgÓ ima iipca i-Ą-
c  u szarych, u-io u.> śu i tioiśi&ych, niowi czysto, znuyst. go rumu' po zapuamu na nii:.tawa!Cff
od urodzenia lat 26, i Hel;-.z wzrostu 2 cr$z. amimyi ó'hst:czny sw ój wyrok .ogłosi, j b y 1
ó w itrsr , , t u  a r z y  podług. .- ut°y bialey, nosa dla- t< m nU dzień promulgaty Dekrtfu wszystkie
gj go tępegb, i csu śwmtt-c!cnitr.yęh, ir-losog> śu/ta- ressovWe toÓY stun ly , przez ninieyszĄ -eitsltj

jlurtcych ,-  mówi czysto, od urodź: ma lot rg; a cyn u Gazecie Kury era Litewskiego umicstczW
111, jeśli poiu. n i c u A c c r  ęgi c*;r:q dalio- obwieszcza: Jan Przroisze'wsk'i pQ d krm srx f\zatop.

■f_u n:d<zq cynii, oby Un & pr&pnem o u h p r t y -  Jlasień 1''.'owes z U m buwicz b. Praiydcnl %
należeniu dowodom;',  p r o s i ł  gdzie należy, w na S z a w t l .  Jan Narhtit Sędż a i Elr tywiror.-
znaczonymprawami min.i', o.hw4 na policzenie gent -Ziemski Szawelski 1 E xd y w izo n k i  ft&  

' ich za rekrutów. C ' ru cc •; dnia 1622 reku. szek Piotrowicz.
Sekr ta tz  F. Arcimowicz. ---------- c—

śrił
O ’s w i  a d  ć z  e n i c.

5. Esotrpt oświadczenia z protokulu poto­
cznego  8qdu Ziemskiego Pfu Bob r nyskie go ur da­
cie nizey wyraioney zapisań go , ecrundetn pud 
pieczęcią urzędową Z.emską l-goi powiatu stro­
me potrttbującey wydaje się. _

Roku 1822 mca maja ag dnia. D la n:e- 
zneydawania się SadciV P  zed Antami J-go ląz- 
pereterskity Ateści Z  w niskie mi Plu B  obtlty.sk u -  
go stanąwszy osobiście w i r y  podpisany nas.ę- 
phe pświadttenie ‘do .wpisania poaat. O .w adcze-  
nie n iiry  piszący się w im entu własnym przt-  
<c:wko bratu swimu Franciszkowi Korybutt l>a- 
s .iriviczoxvi d y n i  z następnego powodu: vl za- 
t ’j j  'cy pod pewr.emi fam iliyw gą  układu wanw-  
klm i z obiuł. tu roi u 1822 apryla 10 dr.;a nu- 
stały do k u m en t ,  chociaż 'oświadczeniem przed A - 
ktomi Ziem. Ptu Hiinskitgo zapisany ta, w roku 
iy łn ie  1822 maja 25 dn.a zupełnie rnikczet mł 
i.-za nieznaczący u zna ł,  i aby cbiałowany r.a 
iimorzon?y juz mocy tegn dokumentu mianowicie

J  J. 9 '  , i -  i v u i 3  V ł i * ^ i i a ł \ i  u . j * i  t  ^ " ‘* * 7  v m  u i i » «  -  -

co do s turdy zcJujwego sukcess;vs spądUy po r M  Sl.ebrnv. 3 ruble koo m ,  citrrwonv
-  -  r r  V ie .-  »  -  m m -r r f  J  1 .  .  .  • 1.  «

‘3. JNiiey podpisany czyni przed publics*1®, 1 
następne oświadczanie, 1 i  JJ-ti fein G r o d z ,  ł ' 1' 1 
w ro.su teraźniejsi; -n zapadłym' zasądzoną »1‘J 
ła sur.ma zł. iii-ta na W. Benedykcie Si.tk:ef 4jf,, 
lecz pik pewne u-md ./naści dochodzą, £0 tciiie 
Haiku-..ucz u> ęęlu nieopłacenia s rnrny w osrioy 
nytn t.-.rminie chce z formować Sąd komprotud 
e-.i 1 za Oh) m opłatę ziniłręiyć przeto zapcbDi 
fąc tuk sznodliu- -mu zamiarowi u-c t e  śnie zupo‘r .  
dam iz tuk .t osobami do kómpronussu uiyttiWiK  
ko te i  z samy tt lie IV. liutVia iczern tv przyzu’C*) 
sądzie proces rozpocznę. Ludwik Luchowic*. v , 

Tokowa oświoiłesenh mote Jł< dułteya w, . i  
ryerze L  t. umieścić jako u> Aktach Grodz. 
zapisane. Józef Naborowski Grodz. H Al/i- ^ ' SGi \

Kurs petersburski dnia c, czerwca: dubał b0_- 
en de rs ki nowy u  r. G'» kop.; star\ j i  r 80 
Zmiana złota 2 r.tble 90 kop. —  Zmiana srC'
2 ruble 764 kop. . nti'

Nieustający docKod konunissyi umt>rzen>a 
gown titf aasygu. - - - - po 91 i $

6;{ brzęczącą m oiietą >— 92* procen
5jf takąż - - — jdlj 7(i j

w ileński *ja aSsvgnaty od dnia 16 c.zct^ .Kur* wi

p. Kon t
■ >UT  „mapy eg; ^  y u o . - y  ru bel srebrny 3 ruble kop iśji, czcrwon; ur
tr.neyi Unramoxvty If nyski ty  Wilefi- ty  nowy rubli 12. siar y rubli 11 k o p ie j e k  00, |

tbiiY z nikim w żadne ‘u łady nie wchodził nay - peryał rubli 37 kop. b5

f.

Ś ń t :f  OLse
)  < mcji ;

' uacje | 
msterslogi-

■ość Barć//., ij Wys. ’Iher. tie all. g IV i a t r y.
( 37 cal. 9 6 ba. i| + 14,5 tlopni » Uńlnnc /.(Slmrfr

U rsoi-ość Sarć /n . il W \ s .  T h cr. Jieati. 5 bV i a  t  r y .  f,U U /inano. w

czr.e. I dni
22 ircilnia il 37 — 10,63 —W

C 27 — 11.1 —
*  • *

j + 16,16 — —
‘ + H , ------

Północ. Zióliorini 

Północ. Zachodni 

Północ. Zachodni

Pogoda"
Pogoda
Pogoda



DODATEK. DRUGI DO GAZETY łLUEYERA LITE SKiE GO fi. 75.

W iln o  dnia  1 9  czerwca  1 8 2 2  R o ku  v. s.

O ś w i a d c z e ń  ie.
2,  Ni e  było n igdy zam iarem  opiekunów pózba- 

«’t onego własncY woli J W .  Józefa Hrabiego Chod­
kiewicza Star. Zrąudi.  uciążliwości skutkiem tueo-  
Sr{*njczonych chęci i zabiegów JM  W . Rajeckich  

J ich Pupilla naniesionych przed Sąd Siarsow- 
neY t  śuicitłey Publiczności wywodzić, bo wir akcie 
roźfainiohego i toczącego się procederu wykryte  
''fznorndzajowe działania . , granice szlachetnej de- 
‘Skatnzści Obywatelski t y  w pokryciu onych publics-Un  ......... 1 /> • • 1 1 1  i l

 • 'w  — • • j  ■ -  j  y ----------

]‘ll  niewiadomością zam ierzy ły ,  kiedy jednak oba 
yoćio J'tf'PV. Konstantyn Półkowriik wojsk pot.
1 f p a n d t f e k  M a r  susi k PłAUlowogródz. Jrlnjeccy,

emu
■...............  — — ' O  —-------J — *

Piesia)ąc na uczynieniu  poziomego oświad- 
c**«iu w  ak tach  Z ie m sk ic h  NoWogrodz. one w z a -  
ttiirj j y  Izie ni a honorowi J IV. A lexandra  Hrabls-
8I} Chodkiewicza. Jenerała f f ’oysk Pol. pomówienia  
® kondykt Opieki, ac-Jon ien ia  siebie, od tey opinii, 
laką odgłos, obustronnych sporów będącej dziś w 
namowie sprawy na umysłach znaczney części O -  
brwateli P r o m n s y i  łotewskie? zdziałał, w Gazecie 
Kury. n i  Litewskiego N r  ze  GB umieścić poważyli  
Hę. w i e j  więc podpisany obroną całości funda-  
i t óu' j  cV. Józefa. I l r  ab i ego Chodkiewiczu w imis- 
r" 1' Apiekunów tegoi. szczególniey zaś nteressern 
* J KPW. Rajeckurni z a jm u ją c y  się, na zarzu ty  
arf y  płonnie zaawizou>ane następującą czyni od­
powiedź:

Ogrom zaszłych m iędzy JPVHL Hrabiami  
{ hó4kiewieżami, a J W l f .  Rajeckiemi nayzawil-  
zych okoliczności i sporów  Sądowego rozw iązania  

^ / f lagu jących ,  do tak z n a c z m y  ilości zwiększony,  
f  je We, właściwem miayacu odbyte przeszło dwie- 
sł°'arkuszowe obustronne wniesienia, zaledwo zdol- 
ne byty objąć i określić, niepodobna jest pomimo  
nay}yw!ną  chęć w caU y świetno: i zebrać i przed-  
ilaieió. krótki więc rys onych winien zastąpić w o- 
ckach światłej publiczni.ści w ła in w e  m iejsce  I  lu­
bo JPVPV. RajecCy zacy tow anym  testamentem u  
J  V . Jana  Mikołaja Hrabiego Choukieuiicia, ponu­
ra wyraźne onego brzmienie, jedynie  dla uczynie­
nia laocmeystego wrażeiya i w pomoc swym nay-  
niespraw ud fw a tym  zhrzutóm, J W .  A lexandra  H ra ­
biego Chodkiewicza by d i  s a m a / td n jm  sitscessonm  
Całkowitego majątku  norm a n . wali. kiedy jednakie  
''’J u h z y m  postępie swego oświadczenia: iż R m l-  
^ ą e r  henat U U z.  m roku .Ql7 dnia  38 a u g u J a  
w i r ' " ’ \ J H - J 0 K fa  U r r iH g o  Chodkiewicza

5 b,raL>m A L x a n d r e m  w prawach natury
ao s c e d o w a n i a  aobr utwierdził, sami p r iy z n a -  

i jp rzeo zn o ść  więc czczego argumentowaniu p r u - 
P. f , w' r*>kowi ,  nieappeilowain mu no i w , zsze  y
4« f i e ł n ^ » ry ' F?’Ut>l> m e  doPiero P W io l i tu u  go c z J u  
^ v iW  nv l ° , ’ tem tom em  została j u i  unaoczniona,  
stawić '/■ f Cin.DSCi dozwalały poszczególni* przed-
^ u L  Z T T  Śr dkumi J l} / - U s ł a ł e ś  L j e c k i

s ^ o ^ T ^  ławnika dóbr ‘M a­
ja k  za pomocą do t i e d "  *C * Pvzcsncłłuru l i to w A  się, 
krttnego f l l t o f c z n ^ e o ^ k  prt,*z s’? uiejako se-

M i tr u w y c h  z ło tych pozostaminr, ■
S c .,.io  « w ^

f j * * * * .  B r ^ g o  m m c ,  t Z C Z j
la lS n  w „ i , y  ak tora  m J  J g

j A  p i p u n y  „ r y .k a l
PrzesW, So.ooo ctor. zł. lomych "

I ° y y . k  z a r o i ć I, zaprwno  ,
,  Prawi‘ kROtób pom n.,ło„ la fm JJ w  , J

' t z L :  1" i  ' V T y  ; c*ĄHkou>» lapoiy-
j a n i e  drobnych  W  iP V . A l e x a n d r a s  J a Z -
40 C nod*u u ' ic~'>*i na sum m y ty iko  c u r .  ziot.
Prr> J ° 1 J?''i20 *»■««/« u w a g ą , .1 w  t t y  nawet 
Proceaencyi o k r c tc fd n y m  w yn a la zku  przjts to-
io  d ’a • nn c£/*r'^s,<,^c' f ty s ięcy  czer. z l .  przez
int. anie Zf: f a w  a b r tw ia cy i ,  rów nie i  mogące/ni 

ccssow&ć p u b l in n o ić  za m ilc ze l i , i  um ocowa­

n y  więc od Opieki takow ą Okoliczność ut ninieya  
s&em rnieyscu milczeniu oddając , o tern ty lko  nad­
mieni, i i  J IV .  M arsza łek  R a je c k i  po u z y s k a ­
niu n a yn iep ra w n iey s z fm , bo kep d yk t  ow ym  sposo­
bi m, kontraktu  zastawnego na dobra m o ie y k o w -  
skte i solecznickie, pobierając z tychże  większe  
ja k  trzydz ies te  od s ta  procenta , m e miał n a y -  
mnieyszejr ochoty  z onych ustąpienia , skoro  
więc nadużyc ia  J f V W .  R a jeckich  i kilku t y m  
podobnych w ierzycie li  w ska za ły  nieodzowną po­
trzebę J f T .  A lex a n d ro w i Hrabiemu Ghodkiewi*  
czo w i , oddania ca łkow itego  swego Ju n d u szu  spo­
sobem rozbioru na sa ty s ja kcyą  w ierzycieli,  J W ,  
FrancUzek Rajecki, z a ję ty  chęcią u tr zym a n ia  się 
p r z y  n a jk o r z y s tn ie j s z y m  posiadaniu dóbr , d łu g  
sw óy u satnoiednego A lexandra  m iar.y , w  na­
turę d ługu o jc z y s te g o  f r z tn a t u r a l i z o u a ć  ude-  
term inował , aby pozosta jąc u> połowie p r z y n a y -  
hin ity  sum m y na zas taw ie , należność s u q , kro­
ciow ym i pre tens jam i gruntowem i m ó g ł c iąg le  
iw iększać, 1 tern końcem w R z ą d z ą c y m  Senacie 
podobnei, u c zy n ił  żapowiedzenie , j a k o i  R z ą d z ą ­
c y  S tn a t  Unazem w y z e y  Zacytow anym  w ska­
zu jąc  dzia ł  m a ją tku  m ię d z y  bracią H rabiam i  
Chodkiewiczami , m ię d z y  innemi do w yko n a n ia  
p r i ip L a n ń , summy p r z e z  A lex a n d ra  na zniesie­
nie d ługów  o jc z y s t y c h  , lub też oswobodź.n ie  
dóbr ogólnych od ciężarów zaciągnione, skoro  
te  c z j te im n u  dowod< nu usprawiedliwione Zostaną  
w  połou ie do schedy J ó ie ja  zaaplikować po lec i ł .  
J M .  M a rsza łe k  R a jeck i  n u m a ją c  żadnych  na  
wsparcie swego uro jonego  za ro szczem a  c zy  te in y  ih. 
d o w u d o w , 1 z  naturalnego r z e c z y  porządku  nie 
mogąc stanąć przed  Sąd. m d z  a łow ym , na U n  
je d y n ie  bonie: u tw o rzo n ym , w miastecz.nu C z a r ­
nobylu a g itu ją cym  snę, z a ją ł  się sam czynnie  
tworzeniem onych, i d la sku teczn ie jszego  w  d z ia ­
łaniach obrótu, nowo utworzone go  pretensorstwa  
brata swego J M . K on sta n tyn a  P ń łko w m ka  w o j s k  
poi., i kawalera współ uczestnikiem i aktorem  
zd z ia ła ł ,  nayp ierw szym  więc zamiarem zdał- się 
osobom nou oijednoczonym  uzyskać  od J l i  . A - 
h x  indra H r .  C hodkiew icza p ośw iadczen i^  o y -  
c tys t i  ścij w ty m  przeto zaw odzie  J l i ’. P ó lko -  
uinid R a jeck i  cero g ra f ic z n y  w łasną ręką n a r y ­
sował Dokument, i Jr cnym  oba bracia do m ia ­
sta stoi.-czr,ogo W a r s z a w y ,  m ie jsca  m irszkem a  
J y f .  A le x a n d ra  udaJj się. 1'en d o s to jn y  m ą ż , 
z n a n y  osobiście c a ł t y  Prow irfcyi L itew sk iey  ze  
tw ojego sposobu m yślen ia , otwartości, i de l ika ­
tności, nienicgąc za tw ie rd z ić  danego sobie do
podpisania cero g r a fu  na  tki warcie korr.planai.yi
d n ia  n  s tyc zn ia  s d i d  rjftu. sp o rzq d zo . .ey ,  ile,  
i ż  ta  m ia ła  bezpośrednie zależeć od p r z y ję c ia  
i  za twierdzenia  J W .  K a ro la  P r ę z o r a  Obójsnego 
ffze /. W . X .  L i te w . r. er. K awaler, J W .  J ó ­
zefa  i i i .  Chodkiew icza  opiekuna z g o d z i ł  się, bo 
nie są d z i ł  aby dcm .esze tene, w y r a z y  o spłacie  
d ługów  Rodzicielskich  nadmieniające, m o g ły  
zrodzić  ta k  szkod liw ą  dU: brata  nastęj ność, 
i aby osoby, w zro s t  >tak ogromnego m a ją ­
tku onernu u  inne, m o g ły  tak n iew dzięczny  knuć 
podstęp, p o w y ż s z a  kcmplar.arya m e t y l ko  n ie-  
p r z y ję tą ,  ale ze w z g a r d ą ,  ja k o  podstępnie i z w y ­
r a ź n ą  k r z y w d ą  pupilla  zd z ia ła n a  prze  z J lV .  
Oboźnego R r o z o r a  odrzucaną n a tych m ia s t  z o ­
s ta ła ,  i g d y  pcm im o to iednak J H ' I V .  R a j  ccy,  
w p rzó d y  do konwencyi G ro d z ie ń sk ie j  ona w t r ą ­
cić, a p ó ź n ie j  brąć \ a  j t j y n y  f i lą r  w  u s i a n o •



w i n t u  o y c z y s to ś c i  ude te rm in o w a l i  się, opiekuna- 
w ie  J IV . J ó ze fa  H rab. C h odkiew icza  z  o b o w ią z ­
ku czu w a n ia  nad  ca łośc ią  fu n d u szó w  s w o j e t o  
P u p i l la  p r zy m u sze n i  z o s ta l i  J W .  A le x a n d r a  
d l a  doc ieczen ia  is to tn ych  pobudek w y d a n ia  tak  
z a b ó y c z e g o  dokumentu, u r tę d o w n ie  p r ze d  T ry b u ­
n a ł  W o je w ó d z tw a  M a zo w ie c k ie g o  (k tóra  j u r y z -  
d y k e y a  d la  o b y w a te la  p r z e z  l a t  t i  w m ie ś c ie  
s to łe c z n y m  W a r s z a w ie  m ie s zk a ją c e g o  i  dobra  
M o ło y c ic e  w  o n ym  m a ją ceg o  b y ła  n a y w ła ś c i -  
w s z ą )  p o w o ła ć .  T a  d o s to y n a  kra ju  po lsk iego  
m a g is iro tu ra  w y ro k ie m  s w y m  w s k a z a ła  J W .  J .  
lex a n d ro w i  H rabiem u C h od k iew ic zo w i  p r z y s ię g ę ,  
k tó rey  t ę i  nie m ó g ł  in a czey ,  ia k  ty lk o  p o d łu g  
g ło s u  sumnienia i w ła s n e g o  honoru uzupełnić , 
tru dn o  w-ęc dociec, z  ja k ie g o  ■ p o w o d u  po tr zeb n i  
b y l i  J H  i i  . R a je c c y  d o  p o w y ż s z e g o  procestu?  
d la  c ze g o  c n y  z  o b y w a te le m  K ró le s tw a  P o l s k i e ­
g o  w W o je w ó d z tw ie  M a zo w ie c k im  zn a c zn y  sw ą  
o s ia d ł  ść m a ją c y m ,  to c z o n y , n a z y w a j ą  b y d ż  nie­
w ła ś c iw ie  p r z e w ie d z io n y m  ?  o r a z  j a k i e  m e g ą  
b y d ź  ś r o d k i  do r e s t r y k c j i  sumnienia w  w y k o n y ­
w a n iu  zm ó w n e y  p r z y s i ę g i  ? które są ty lk o  ch y­
ba  s a m y m  JW  W .  R ajeck im  p a tr z y  k r o i  z  n iepra­
k ty k o w a n ą  d o tą d  d e U rm in a c y ą  na lo m p o r ta c y ą  
dokum entów  p r z y s ię g ę  o f ia r u ją c y m , zapew ne ś w ia ­
dome.

P o  d fu g ie y  zw ło ce ,  i' n iep rzy jem n em  po  r o ­
ln y c h  j u r y z i y k c y a t h p r z e y ś c i u ,  R z ą d z ą c y  S enat  
U k a zem  roku i ł i s i  d n ia  i  y b ra  w y s z ł y ń i , d la  
ro zp o zn a n ia  p re ten sors tw a  J W W .  R a jeck ich  o d ­
ż y w i ł ,  nakoniec d ą d  a z i e l c z o - z j a z d o w y , g d z i e  
JW JW . R a je c c y  w  g r z y y ś c iu  sw o j i tn  nie o kazu jąc  
ż a d n e g o  a cz  n a y m n i t y s z e g o  d o w o d u  s p ła t y  d łu ­
g u  o y c z y s t  g o ,  na ta ia d a c h  o g ó ln y c h  a rg u m en ­
tó w ,  i i  A le x a n d e r  m ia ł  p ra w o  z a c ią g a ć  k r e d j t a  
na  o g ó ł  f o r tu n y ,  i e  b y ł y  d ł u g i  i c i ę ż a r y  o y -  
c z y s t e , które ich p ie n ię d zm i m u s ia ły  się z ł ć tw ić ,  
bo ża d e n  z. w ie rzyc ie l i  podobnego dopom inku nie  
c z y n i ;  n rpz  do pow -yższey  koń ip ldnacy i z  A le x tm -  
d  em z a w a r te y  odw o łu jąc  się, p r z y s ą d z e n ia  su m ­
m y  p r z e s z ło  m ilion  z ł .  za n o szą cey  ze  sch edy  J W .  
Jó ze fa  z a ż ą d a l i , opiekunowie p r z e to  n iego łos ló -  
w n ie , lecz  czy te lnern i doku m en tam i w y ja ś n iw s z y ,  
i i  d łu g i  w szy s tk ie  śm ierc ią  u J W .  S ta ro s ty  , 
Z m u d z k ic g o  p o z o s t a ł e , ’p o s a g i  córkom p r z e z n a ­
czone i  c ię ża ry  do  dóbr i egu lu jące  się n ie  A le ­
x a n d e r ,  lecz  m a tk a  onego z e s z ła  S tarościna  
A m u d z k a ,  stosownie do b rzm ien ia  tes tam en tu  u 
J I Y .  S ta ro s ty  Z m u d z k ie g o  p o zn o s i ła ,  tu d z ie ż  Wy­
k a z a w s z y  re g e s tra m i  ka ssyyn e iń i  obrót k a ż d e y  
cząstkdW ey k w o ty , u - J W W .  Ila jeck ich  nie  n a  b y ­
c z y  ste, lecz na  w ła sn e  A le x a n d r a  in teressa  za -  
k re d  ' tow aney . zg o ła  p r z e k o n a w s z y  n a y d o w o d n ie /  
o m y ln e m  J i l  IV. Rajeckic/i za roszczeu iu , s ą d z ą c , 
i z  ta k  jasn e  i c zy te ln e  r z e c z y  w y ja śn ie n ie ,  p o w in ­
no tr a f ić  i do onych n a w e t  p r z e k o n a n ia , w  Icon- 
k la z y i  uw o ln ien ia  od n ie sp ra w ie d l iw y c h  zarosz-  
czeń  tych że  d o m a g a l i  się, lecz g d y  to, co do k a ż ­
dego  bezstronnego , m ającego  a c zb y  n a / s ła b s z e  ob­
ję c ie  t afH o p r ze k o n a n ia ,  do sam  je d n y c h  ty lko  
J IV  H liu jeck ich , za ję tych  w ła sn eń ii  k o rzy śc ia m i  
trut- ć nie m ia ło  szczęścia , i k{ć.ly  ciż  sa m ą  śm ie ­
sznością  i n ayn ieś to sow n ieyrze tn i  za r z u ta m i  n a -  
p e łn io n ą  R ep l ik ą  p z y  swam urojeniu u p o r c z y ­
w ie  ubstawąii, opiekunowi w ięc , p o  w y w ią z a n iu  
się ze  w szystk ich , niestosownie do to c zą cey  się n a ­
w e t  s p r a w y  w y m ie rzo n y c h  do siebie pociskow, d la  
tego  je d y n ie , a b y  p rzek o n a ć  stronę i P ąbliczność  l i  
z ło żo n e  u przedn io  c zy te ln e  do w o d y  zdolne  są sam e Z 
siebie odeprzeć  zaroszczeu iu  urojone Ila jeckich , a to l i  
on ych  i  U rzęd o w n ie  w y k o n a n ą  p r z e z  J łV .  A le ­
x a n d r a  H rabiego  C hodkiew icza  p r z e d  T r y b u n a ­
ł e m  W o je w ó d z tw a  M a zow ieck iego  d n ia  i j  g r u ­
d n iu  1 8 v> t> raku p r z y s ię g ę  z ło ż y l i .

G d y  p r z e to  w yk o n a n a  p r z e z  J W .  A le x a n ­
d r a  p r z y s ię g a ,  n ic  in n ego  w  sobie n ieobeym uje  
j a k  ty lk o  to co stosow nie  do  ta k ie s u  U kazu  Senu-  
chi ego c z y t e ln y m  i - d  o w odam i zo s ta ło  w y k r y t y m  i 
' - ‘ uwodnionym a z tą d  konieczność rozw ir  ie n ia

m o g ą  w ięc onego J W W .  R a je c c y  p o d  za d  uf
p o zo rem  m ianow ać z m ó w n y m ,  k ie d y  przeciw^  
ten że  zrnówność J W W .  I la jeckich  i  w id a c h  
po d s tęp  w  p o m ie s z c z e n iu  w y r a z p w  oyczystości,  j»i 
kow ey  dz is  ż a d n y m  czy te ln y fn  dowodem  nie  4  
zd o im  wesprzeć  i w ypróbow ać , na k r zy w d ę  i 
g a r  n iem e  f u n d u szó w  J W .  Józefa  H rabiego C l J  
k iew icza  w y k r f w a .  N a p ró żn o  więc J 11 TT . fi* 
je c c y  starali-się zach w iać  p ło n n ą  w y s ta w a  publiczni 
o p in  tą ,  która na  s za l i  sp raw ied liw ośc i  w yw a żo n a 1' 
s o nyrti woi cofn tyc/i d z ia ła ń  za w sze  n ie  n a j ­
p r z y j e m n i e j s z y  owoc p r z y n ie s ie .  S ta n is ła w  fi‘> 
goski U m ocow any cd Opieki.
; O d c zy ta łe m  i  wolności d o d r u k u  podan ia  i* 
Z w a la m , na  in teressa  J W .  A le x a n d r a  H ro* 
C hodkiewicza J  Id' lJ„i. r...i „ o
d z iu  Jan  Z a lesk i .  ’ p r z e z n a c z o n y , #

"  t > H x d y w iz o r s k i .
2 noku 1822 ,n<u m ajagdm a. Sad TaxatiT 

Ai t x t y w**orskl nar| majątkiem ztszłego J vV 
Alexandra W azgirda Ch or ążego  Mereckiego, pi«(' 
wo remissą Ziem twa Ptu' Uzumeń. w roku i8 » f  
łebruaryi 22  duia Alexandrya w powiecie Dzism^' 
s im  ̂ Imskiey Guburnii położonym prKeznacjiofl.fi 
a poślednie wyrokiem Mińskiego Głównego Są# 
2 g 0  Departamentu w roku 1 8 2 0  mca m a r c a  ’ 
vvm’ • z, dodaniem funduszów Gubernii Litews*0 

' t nS' le.y P łożonych  i na ten przedmiot w m'eT 
scu trzeciego urzędnika z teyże Gubernii H "* ' 
go przeznaczającym, ustalony, w terminie * o b ‘  

wieszczenia podanego ad fu.dum  majatku Al«,*an’ 
dryi dnia 5 ma,a przybywszy, i ,  J J  swe za re* 
assumowawszy, czyniąc 1 łeru,ac n o w s z e  judiC*' 
ta  sądowi exdyvvizorskiemU w ła śc iw e  i t. retu**' 
W uznał, fundusze w Gubernii Litewsko-
vv leńskiey pomiar ucżymć, p lan y , dworkom, k«' 
mieniooiń, placom w mieście Wilnie 1 m/a-tec*' 
ku Mereczu sporządzić, inwentacva tych  fundfl' 
szow uczynić, a majętnośoi Alexandryi poin>*f 
ukąc?ony zweryfikować i inwenlacyą ponce'^ 
toż z kim akta wypadają zadetermipowas. szy, k t1'1' 
portacyą d l a  kredytorow Mińskiey Gubermi ^ 
kanćd lary i  Ziemskiey Ptu Dziśnień.
W deńsk.ey w kanci-ilaryi Ziemskiev VVileńsk'eJ 
wsztdkidh pisma do wodo w, wyswietlająoych pre. 
t>'nsyą do funduszu, a na stikce.?£ora< }i zes/bS 
W azg irda  wszelkich lraruHkt/o-,v; tenże fuiu*°s‘ 
odgry wających wterm inie do złożenia dnia ) »,c‘ 
ju h i bieżącego 1822 r. z persy s t-ncyą  sześcioP'^

. dzielną i wolną kornmunikacyą przeznaczył, ,v 
nosć adcytacyi debit-.row 1 iitrzymuiącyćh 
dusz tegtiż vVazgirda uznał; oraz odkryć kaio 
mu 7. kredvtotow  dozwol i  i powtórny z j a / d  11 

expedyowanie aktoiv, 1 oczewistego rbztrzyg>’-,e' 
nia konkursowey sprawy dzień i 5 .eptembra 
cego roku 1822 przeznaczył, aby wiąc k re d y t” 
rowie i pretensorowie Wszelkiego ty tu łu  nie«i3' 
domością nie osłaniali sią, kemportacyą uskutefl*' 
mli 1 z swemi dowodami przed Sądem stavyal" 
Ninieyssą awizacyą do G a z e t y  Kuryera Litew­
skiego dla trzykrotnego og łoszen i podając, H le­
żeliby na oznaczony termin mający swe ńopt>nun‘ 
ki nie jawili się 1 bnych sadowi niepodah) te i /  
w takim razie że skutkiem remissy, wieczną a®1® 
syą ogłosi, wczesne czyni ostrzeżenie. .. .

Augustyn IClolt Exdywizor prezydujący- , 
rzy Zdrojewski b- Podsędek Ziem. P tu  
łskdyw. Fabian Modzelewski Sędzia Grodzki 
Exdyw. F ra . K. Lenkiewioz Ziem, Dziś 1 
wizorski Regent.

T  o d  r a d .  .
2P»/.ąd Cesarskiego Uniwersytetu Wilcns*5  ̂

go, potr /ebująo w tym roku drzew a soinowęg0 
opał sążni 1000, sazeń wysokości 1 s z e r o k o ś c i  

tr/.y łokcie, w jedno polano od łokcia długie, f  
iczney wiadomości, że w t r z e t ' 1 mdaie do publicznev wiadomości, że w t r z e c h  ' 

minach to jest dnia 20 i 27 czerwca t- id- 
poa mca odbywać się będzie w tymże Prądzie 1 
wersy te tu ,  o godzinie H e y  popołudniu iicytflfz 
na dostarczeń e pomiemohego drzewa,  
pod;ąć się dostarczenia takow ego d r z e w a , n ^  
jawić się w ponncmonycłi term nacli do 1 »cyt ac 
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